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| SPRAWY 
PAKTY O NIEAGRESJI Z ZSRR. FRANCJI 
I ZACHODNICH SĄSIADÓW SOWIETÓW. 


Deutsche Tageszeitung 22.X11 podaje tekst pa- 
rafowanego paktu sowiecko - francuskiego. i podkre- 
sla; że dowodzi on dwóch faktów: 1) istnienia ugody 
francusko -rosyjskiej co do paktu nieagresji i 2) uza- 
leżnia wprowadzenie w życie paktu od zawarcia po- 
dobnego paktu przez Rosję z Polską. Ogłoszony: tekst 


dosyć dobrze odpowiada sytuacji, choćby nawet miał * 


nie pokrywać się z tekstem oryginalnym. Francja b. 
„daleko poszła na rękę Rosji, która przeżywa teraz 
„prawie rozpaczliwy kryzys i nawet została osłabiona 
jej siła obronna‘. Dowodem osłabienia. Rosji jest roz- 
szerzenie się Japonji w Mandżurji Na początku b. 
roku jeszcze uważano w Moskwie za rzecz możliwą 
ofenzywe polsko - rumuńską przeciw Rosji a -przy 
czynnej pomocy francuskiej, Jeszcze bardziej liczono 
"się tam z gospodarczą wojną oraz bojkotem Rosji z 
powodu jej dumpingu w państwach kapitalistycznych. 
Mczna sobie przeto wyobrazić, jak chętnie wtaldey 
Rosji powitali możliwość zabezpieczenia się od zacho- 
du tak przed niebezpieczeństwem wojskowem, jak í 
gospoderczem, tembardziej, że wypadki na Dalekim 
Wschodzie pochłaniają uwagę Sowietów. Z drugiej 
strony Francja widocznie przywiązuje wagę do tego, 
aby na pewień czas uspokoić śię „na froncie rosyj- 
skim“, aby tymczasem przeprowadzić inne, bliższe 
jej sprawy, jak sprawa odszkodowań, rozbrojenia, i 
zapewne także sprawa dorzecza. Dunaju. W związku 
z tem uważa ona za nieodzowne zabezpieczenie Pol- 
ski przez zawarcie paktu nieagresji sowiecko - pol- 
skiego. Nie jest jeszcze rzeczą pewną, czy do tego sy- 
stemu bezpieczeństwa będzie talkże wciągnięta Rumu- 
nja. ; 
Dziennik podnosi dalej, że wypadki na Dalekim 
Wschodzie podrywają znaczenie traktatów między- 
narodowych, to też nowe traktaty może tylko pozo- 
stana na papierze. We Francji istnieje już opór prze- 
ciwko układom z Sowietami, a Warszawa również od- 
nosi się do nich nieufnie, albowiem Polakom potrzeb- 
“ny jest antagonizm francusko - sowiecki, aby mogli 
uważać się za tamę dla bolszewizmu. Ww związku z 
‘tem Polacy mają domagać się gwarancyj swoich za- 


POLSKIE” 


chodnich granic przez Rosję, która w ten sposób u- 
znałaby w tym punkcie traktat wersalski, odrzucany 
dotychczas przez siebie. „Rozumie się nie powinniś- 
my — pisze dziennik — w Niemczech zamykać oczu 
na wszystkie te kombinacje, gdyż niema wcale po- — 
trzeby dawać sie zastraszyć i pozwalać na wmawianie 
ram zupełnego: odosobnienia, albowiem Francja nie- 
watpliwie chce przez to osłabić niemiecki opór”. 

Vossische Ztg. 22. XII. w koresp. z Warszawy 
omawia wrażenie ogłoszenia” paktu francusko-so- 
wieckiego i podnosi, ze Polską w tej sytuacji stara 
się odegrać rolę pośrednika mięjlzy Rumunja i Ro- 
sją. Polscy nacjonaliści dążą do porozumienia z 
Rosją, malując w czarnych kolorach niebezpieczeñ- 
stwo niemieckie. Sfery urzędowe jednak pateza 
trzeźwiej na sytuację i nie dają sobie przesłonić tem 
niebezpieczeństwem innych trosk i projektów pol- 
skich na wschodzie. a 

Reichspost 21.XII p. t „Czy kapitulacja Francji 


- przed Rosją sowiecką?” podaje za „Echo de Plaris” 


tekst paktu nieagresji między Rosją a Francją i pod: 
kreśla, że świadczy on o wielkiej ustępliwości francu- 
skiej wobec Rosji, która zawsze dotychczas widz.ata 
Francje, jako odgrywającą kierowniczą rolę w akcji 
przeciwko Sowietom, a teraz ta sama Francja daje 
Sowietom wielkie ustępstwa w dziedzinie handlowej 
i w sprawie emigrantów rosyjskich. Dziennik uważa 
to za wielki sukces rządu sowieckiego. $ 

Dziennik pisze: „Dążenie, zmierzające do odiciag- 
niecia Rosji od! Niemiec i do pozbawienia tych ostat- 
nich oparcia od.wschodu spowodowało rząd francu- 
ski, jak widzimy, do ustępstw wobec Rosji w tym stor 
pniu, iz oznacza to wielkie poparcie Rovji w jej go- 
spodarczej walce przeciwko Europie, W związku z 
odmowną polityką Francji wobec Niemiec co do rze- 
czywistego odprężenia w sprawie odszkodowań nale- 
ży ten projekt paktu z Rosją uważać jako nowy przy- 
czynek do' zaostrzenia kryżysu europejskiego". 

Reichspost 22.X11 w koresp- z Paryża podaje 
w doniesieniu ag. ,„Havasa', iż ogłoszony tekst parafo- 
wanego paktu sowiecko- francuskiego nie odpowia- 
da oryginałowi oraz, że rokowania nad paktem je- 
szcze nie zostały zakończone. 
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Neue Freie Presse 22.XII w koresp. z Paryża 
„pisze, że ogłoszenie parafowanego francusko - sowie- 
ckiego paktu o nieagresji wywołało we wszystkich 


kołach politycznych wielkie zainteresowanie, „Fran-- 


cucikie ministerstwo spraw zagr. — pisze dziennik— 


. pośpieszyło się ogłosić nieco wymuszone zaprzecze- 


mie, które jest uważane przez dzienniki paryskie wię- 
cej za potwierdzenie niż za zaprzeczenie” > 
Korespondent zaznacza w d. c., że dowiedział się 
tutaj, że ogłoszony tekst nie jest parafowanym pak- 
tem, lecz tylko zarysem, ustalonym w miesiącach let- 
wich), jako podstawa dla paktu. Rokowania francuskor 
sowieckie miały być ponownie podjęte w październi- 
ku, lecz zostały przerwane z powodu oświadczenia 
Francji, iż gotowa jest zawrzeć pakt o nieagresji z Ro- 
sja tylko równocześnie z zawarciem itakichże paktów 
przez Rosję z Polska i Rumumją. Drugim powodem 
przerwania rokowań było to, że Francja nie chce w 


żadnej formie dać większych kredytów Rosji, ani też - 


przejąć śwarancyj na kredyty prywatne. Dlatego za- 
interesiowanie Rosji dor politycznego Wıaktatu z Fran- 
cją stało się znacznie mniejsze. Jednak te wszystkie 
zagadnienia są w 'toku i można przypuszczać, że rząd 
francuski trzyma w rezerwie pakt z Rosją, aby sia w 
odpowiedniej chwili rzucić na szalę. 

- Vossische Zig. 22. XII. p. t. „Francja obawia sie 
prowadzenia interesów z Rosja” podaje tę sama ko- 
respondencję z Paryża, co „N. Freie Presse” i za- 
znacza, że zbliżające się wybory we Francji 
możliwiają rządowi francuskiemu otwante zbliżenie 
się do Rosji, ponieważ większość społeczeństwa 
francuskiego nie może  przeboleć niezaplaconych 
swoich należności przez dawną Rosję i odrzuca 
wszelką dalszą współpracę z Rosją. 


Prager Presse 22. XII. w koresp. z Paryża po- 
daje tekst paktu francusko-sowieckiego za „Echo de 
Paris” i powtarza komentarz ‘tego dziennika, że pro- 
jeki len został przesłany Polsce, Rumunji i pań- 
stwom bałtyckim, sąsiadującym z Rosją, oraz że 
Francja wzięła wobec Polski zobowiązanie niezawie- 
rania tego paktu, dopóki Rosja nie zakończy roko- 
wań o pakt nieagresji z Polską, która znów takie zo- 
bowiązanie wzięła na siebie w stosunku do wspom- 
nianych wyżej sąsiadów Rosji. 

Slovak 22. XII. podaje projekt paktu nieagresji 
ogioszony przez ‚Echo de Paris” i zaznacza, że 
Francja przesłała ten projekt Polsce, Rumunji, Ło- 


| twie, Estonii i Finlandji do wiadomości, a Polska o- 


trzymała poręczenie, że nie będzie ten pakt defini- 
tywnie zawarty, dopóki Rosja nie podpisze paktu 
nieagresji z Polską. Polska was podobne zastrze- 
żenie uczyniła w stosunku do Rumunji i państw bał- 
tyckich. 

Prasa litewska z 21.XII podaje p. n. „Łotwa i 
Estonja przygotowują się do zawarcia z ZSRR paktu 
o nieagresji" następującą depeszę ag. „Elta“ z Rygi: 
„W prasie estońskiej ukazały się wiadomości o wspól- 
nych zgodnych przygotowaniach Łotwy i Estonji co 
do zawarcia traktatu o nieagresji z Rosją sowiecką, 
Przedstawiciel litewskiej agencji telegraficznej na Lo- 
twie zwwócil się — w związku z temi wiadomościami 
-—— do łotewskiego ministerstwa spraw zagr., które 
potwierdziło: fakt prowadzenia przygotowań przez 
Łotwę i Estonje. Pakt o nieagresji łotewsko-sowiecki 


był parafowiany jeszcze w 1928 r., lecz nie wszedł wó- . 


wczas w życie, Obecnie — wobec podniesienia przez 
Estonje sprawy paktu z Rosją — postanowiono iść w 
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tej sprawie zgodnić; w tym też celu odbywają sie o- 

statnio w Tallinie rokowania łotewsko - estońskie nad 

uzgodnieniem projektów paktów o nieagresji obu 

państw z Sowietami, Ze strony łotewskiej w rokowa- 

niach bierze udział naczelnik wydziału wschodniego: 

ministerstwa spraw zagr, dr. Olinsz”, E 
POLSKA A NIEMCY. 


Zeitung fiir Ostpommern 15. XII. zamieszcza 
obsz. recenzje o ksiazce Oertzena ,,Das ist Polen!" 
Dziennik zaznacza, że odebranie tej książce debitu 
w Polsce, winno zrobić w Niemczech jaknajwiększą 
propagandę. „Należy się spodziewać, pisze dzien-. 
nik, że dzieło Oertzena znajdzie się w każdej bibljo- 
tece na pograniczu, gdzie znajomość spraw polskich 
jest rzeczą konieczną”. 

"POLSKA A-GDANSK. 

Prasa gdańska z 22. XII. ogłasza 


rezolucje 


związków niemieckich kolejarzy w Gdańsku, w któ- 


rych występują oni z ostrym protestem przeciwko. 
zarządzeniom oszczędnościowym gdańskiej dyrekcji 
P. K. P. oraz przeciwko jej oświadczeniu, że na 


- przyszłość z przedstawicielami tych związków, jako 


wprowadzających politykę do spraw zawodowych, 
pertraktować nie będzie, Związki niemieckie widzą 
w tej akcji dyrekcji gdańskiej dążenie do wzmoc- 
e związku polskiego i polonizacji gdańskich 
kolei, 

Ta sama prasa z 22. XII. zamieszczą komunikat 
senatu gdariskiego, który twierdzi, że wiadomość, o- 
publikowana w prasie polskiej, o wielkiej aferze 
szmuglerskiej, która przyniosła skarbowi polskiemu 
szkodę w wysokości 3 miljonów zł, są na niczem 
niecparte. Straty z nadużyć urzędników, o których 
pisze prasa polska, nie przekraczają — wdg. komu- 
nikatu — paruset guldenów. 

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 

Journal des Debats 21.XII zamieszcza krótką 
notatkę o zamierzonych rzekomo zmianach w rządzie 
polskim. 

Lietuvos Aidas 21. XII. w depeszy z Warszawy 


"p. n. „W Polsce oczekują ważnych wypadków w 


życiu politycznem”, nawiązującej do konferencji 

marsz. Piłsudskiego z prez. Mościdkim oraz do przy- 

jęcia przez Prezydenta premjera Prystora i min. Za- _ 
leskiego, pisze: ,,W warszawskich kołach politycz- 

nych sądzą, że te konferencje są ściśle związane z 

oczekiwanemi w Polsce ważnemi wypadkami w życiu 

polityeznem”. 

POLSKA A PANSTWA BALTYCKIE. 


Prasa litewska z 21.XII zamieszeza tresé wywia- 
du, udzielonego przez totewskiego premjera Skuje- 
nieksa przedstawicielowi telegraficznej agencji litew- 
skiej. Skujenieks podkreślił, że Łotwa dąży dio dobre- 
go współżycia z wszystkiemi państwami; co się tyczy 
realizacji idei bloku państw bałtyckich, to — zdaniem 
premjera łotewskiego — idea ta jest możliwa dio urze- 
czywistnienia, należy jednak z tem zaczekać do cza- 
su, kiedy naród! łotewski, będzie do niej dostatecznie 
przygotowany. Na zapytanie przedstawiciela agencji 
litewskiej, czy rząd łotewski zamierza przedsięwziąć 
jakiekolwiek posunięcia w kierunku polepszenia stoe 
sunków z Polska, premjer Skujenieks odpowiedział 
krótko: „Największą chęcią Lotyszów jest utrzyma- 
nie jaknajlepszych stosunków z wszystkimi sąsiada- 
mi”. 
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Lietuvos Aidas 21.XII w notatce p. n. „Prasa 
wileńska o prez. Smetonie” podaje m. inn. obsz. 
streszczenie artykiułu „Dziennika Wileńskiego", któ- 
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ry nader przychylnie ustosunkował sie do osoby 
prez. Smetony i podkreślił, ze mowoobrany prezy- 
dent Litwy nie jest demagogiem i szowinista. 


ZAGADNIENIA OGOLNE 


SPRAWA ROZBROJENIA. 


Journal des Debats 21.XII zamieszcza odpo- 
wiedź P. Bernus'a na list Lange' fo — sekretarza ge- 
neralnego Unji Międzypalamentarnej w kwestji roz- 
brojenia i bezpieczeństwa. P. Bernus twierdzi, że naj- 
większą omyłką, jaką piopełnia Lange, jest iio, że nie 
odróżnia on pobudek, któremi kierują się narody w 
sprawie rozbrojenia, chociaż pobudki te różnią sie 
zasadniczo. „Dzisiejsi pacylisci — zdaniem Bernusa— 
skłonni są wierzyć, lub udawać, że wierzą w to, iż 
Stalin, Muscolini, Groener, Hugenberg, a nawet Hi- 
tler pracują szczerze dla pokoju, dlatego jedynie, że 
żądają zmniejszenia zbrojeń i popierają tezę równości 
zbrojeń. Trzeba mieć oczy zamknięte na rzeczywi- 
stość, żeby mie widzieć ich dążeń wywrotowych". 


L'Ere Nouvelle 21.XII w artykule p. n. „Kościół 
i pokój” omawia list pasterski biskupa z Chartres, 
przypominający wiernym prawdy, których zapomnie- 
nie byłoby amyłką niebezpieczną dla pokoju. Jedną 
z tych zasadniczych prawd jest to, że bezpieczeństwo 
jest podstawą pokoju i że w obecnych warunkach ar- 
bitraz i rozbrojenie nie wystarczą, ażeby zapanował 
pokój na ziemi. Pozatem przypomina bisk. z Chartres, 
że Francuzi muczą czuwać nad tem, ażeby nie osła- 
biać Francji, gdyż wyszłoby ta jedynie na korzyść jej 
wrogom, którzy sami nie chcą się rozbroić. 

Zdamiem dziennika, przypomnienie społeczeń- 
stwu o tem, że można być dobrym katolikiem i dbać 
a bezpieczeństwo Francji, nie jest bynajmniej pracą 
nad przygotowaniem wojny, lecz przeciwnie, jez! to 


- praca nad utrwaleniem pokoju. 


MAŁA ENTENTE'A. 


Corriere della Sera 20.XII w koresp. z Pragi 
twierdzi, że więzy, łączące Małą Ententę, stopniowo. 
sie rozluźniają. Do Pragi — picize dziennik — poje- 
chały delegacje wojskowe Rumunji i Jugesławji w ce- 
lu nanadzenia się nad „wspölnem wystąpieniem prze- 
ciw wozbrojeniu na zbliżającej się konferencji”, ale ta 
zgodność jest tylko powierzchowna. Benesz niedawno 
oświadczył, że Mała Ententa ma na celu nietylko o- 
bronę przed Węgrami, lecz także zgodne wystepowa- 
nie wobec sąsiadujących z nią mocarstw: Rosji, Nie- 
miec i Włoch. Ale ten sam Benesz podkopał funda- 
menty Małej Ententy, planując związek najpierw go” 
spodarczy, a potem także polityczny, między Czecho- 
słowacją, Austrją i Węgrami, do którego mogłaby ró- 
wnież przystąpić Polska. Porozumienie to objęłoby 
Wegry, przeciw którym właśnie powstała Mała En- 
tenta. Nic też dziwnego, że Rumunja szuka na własną 
rękę porozumienia z Węgrami (przyjęcie Beihlena 
przez kröla Karola a ks. Mikolaja przez Horthy'ego), 
a Jugosławja ze względów gospodarczych wysyła Ma- 
rinkowić'a do Warszawy. Benesz chciałby nawiązać 
stosunki z Sowietami, ale Belgrad jest wobec Sowie- 
tów nieprzejednany. a Bukareszt, nie chicac stracić 


| Besarabji, patrzy niechętnie na rusofileitwo Pragi. W 


Bukareszcie rozumieją, ze — po zawarciu porozumie- 
nia Czechosłowacji z Węgrami — sojusz z Rumunja 


byłby dla Czechosłowacji ciężarem w stosunkach z 
Rosją. Demokratyczny ustrój Czechosłowacji z tru- 
dem się godzi na sojusz z Jugosławją, w któwej nządzi 
dyktatura. 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 


Lietuvos Żinios 21.XII, nawiązując do pogłosek 
o mającej rzekomo nastąpić w prędkim czasie zmia- 
nie gabinetu na Litwie, wyraża zdanie, że gdyby 
zmiana taka byłaby projektowana, — to urzędowa 
ag. „Elta“, prawdopodobnie, nie omieszkałaby o niej 
poinformować. 


Lietuvos Żinios 21. XII. w art. wst., nawiazuja- 
cym do artykułu Lietuvos Aidas'a” (por. „Przegl. 
Prasy Zagr. Nr. 292), w którym dziennik ten wy- 
raził zadowolenie z ostatniego listu biskupów do spor 
łeczeństwa litewskiego i ostro zaatakował  stronni- 
ctwo ludowców, podkreśla, że stosunek stronnictwa 
rządzącego do duchowieństwa nigdy nie był dobry 
i nie należy sądzić, by obecnie w stosunku tym za- 
szła jakakolwiek zmiana na lepsze; przeto też nie- 
zrozumiałe są — zdaniem dziennika — pochwały 
narodowców dla władz kościelnych na Litwie. ,,Lie- 
tuvos Zinios” sądzi, że posunięcie to pisma rządowe- 
$o miało na celu zatakowanie — pod przykrywką 
rzekomego polepszenia się stosunków narodow.ów 


-z ch.-demokracją — ludowców, którzy — jak wiado- 


mo — nie ukrywają swego nieprzychylnego stosun- 
ku do Kościoła na Litwie: 


KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI. 


Lietuvos Aidas 21. XII. w art. wst, omawiają- - 
cym rozwój wypadków na Dalekim Wschodzie, pi- 
sze m. inn: „Zarówno w Chinach jak i w Japonji 
wzięli górę stronnicy wojny. Byłoby nietrudno prze- 
widzieć rezultaty wojny pomiędzy Chinami i Ja- 
ponją; powstaje jednak pytanie, czy ta wojna skoń- 
czy się na udziale tylko tych dwuch państw?” 

Dzień Kowienski 19.XII w art. wst., nawiązują- 
cym do jednoczesnych prawie zmian rządów w Ja- 
ponji i w Chinach, podkreśla, że, wnosząc z charakte- 
lu tych rządów, trudno obecnie spodziewać się szyb- 
kiej likwidacji zatargu mandżurskiego, który wywo: 
luje już poważne ekonomiczne skutki, 

RÓŻNE. 

Washington Star 22. XII. w artykule Frydery- 
ka Wille'a, omawiającym politykę zbrojeń Stanów 
Zjednoczonych, pisze: Nie jest również wyłączone, 
że wysłannicy prezydenta w Genewie radzić będą 
Francji i Niemcom, aby rozmawiały ze sobą roz- 
sądnie w sprawie najważniejszych zagadnień spor- 
nych, aby Francja i Włochy w tym samym tonie roz- 
mawiały o spornych zagadnieniach morskich i ko- 
lonjalnych oraz by Polacy i Niemcy zaniechali wza- 
jemnych niechęci i próbowali załatwić sprawę „Ko- 
rytarza” oraz trudności wschodnio-pruskie. 
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